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Wszystkim Uczniom, Rodzicom i Nauczycielom życzymy 

owocnego i radosnego roku szkolnego 2019/2020. 

 

XV Olimpiada Języka Polskiego w Niemczech 
 

Nie martwcie się, nie będę Was zanudzała przydługim sprawozdaniem na temat 

finału Olimpiady Języka Polskiego, który w tym roku odbył się w Poznaniu. 

Opisem tych czterech dni mogłabym wypełnić całą książkę.  

Muszę się bardzo ograniczać, ponieważ do opisywania było wiele. Długie spacery po 

Poznaniu, oglądanie najważniejszych zabytków i piękne widoki Rogalina stwarzają 

nieskończone możliwości do wielogodzinnego opowiadania. Jednakże nie to było 

najważniejsze. Egzaminy też pozostały na marginesie. Zajęły nam tylko jeden niecały 

dzień, z czterech przepięknych, niezapomnianych dni.  Najważniejsze było koleżeństwo. 

Brzmi to dość banalnie, ale tak właśnie było. Wbrew oczekiwaniom ani konkurencja, 

ani zazdrość nie była odczuwalna. 



Miałam uczucie, z pewnością nie jako 

jedyna, że nawet pomagaliśmy sobie 

nawzajem. A po egzaminach, kiedy już 

resztki stresu zniknęły i kiedy zostały nam 

już tylko dwa dni razem, zrozumieliśmy, że 

ten czas trzeba wykorzystać jak najlepiej, 

bo w tym składzie się prędko już nie 

zobaczymy. Dla mnie był to „Pan 

Samochodzik”, „Szatan z siódmej klasy” 

i „Podróż za jeden uśmiech” w jednym, 

przygodowa podróż po Polsce ze 

wspaniałymi przyjaciółmi z 

akompaniamentem literatury polskiej. 

Faktem jest, a dotarło to do mnie dopiero 

o wiele później po powrocie, że przez te 

cztery dni nie zamieniliśmy ani jednego 

słowa po niemiecku. Dziwne, ponieważ 

wszyscy z nas, a przynajmniej większość, 

posługuje się nim codziennie. Jakimś 

cudem, gdy tylko dotarliśmy do Poznania, 

w naszych głowach i przede wszystkim 

sercach został tylko język polski.  

Połączyły nas wszystkich wspólne zainteresowania, jednakowe poczucie humoru, 

miłość do języka ojczystego i zamiłowanie do zapachu starych książek. Wieczorne 

spacery po Starym Browarze, lekki stres przed egzaminami, przepyszne obiady 

w Ogrodzie Pani Marii i bezsensowne dyskusje na temat, czy lody włoskie to to samo, 

co świderki (nie, to całkowicie różne specjały). Za takie wspomnienia i takich przyjaciół 

dziękuję z całego serca. 

A na koniec pożegnalne słowa pani Renaty Kaczmarek, które najlepiej podsumowują 

całą eskapadę: „A teraz trzeba będzie wrócić do rzeczywistości.” 

Anna Schetelich, klasa I liceum (po gimnazjum) 

 

Lekcja o chlebie w klasie 3 
W sobotę 5.10.2019 zapachniało w klasie trzeciej świeżym pieczywem. Uczniowie 

na wcześniejszej lekcji poznali legendę o chlebie, proces powstawania chleba „od 

ziarenka do bochenka”, właściwości odżywcze zbóż, rodzaje mąk i chlebów. 

Uwieńczeniem tej wiedzy była degustacja różnego rodzaju pieczywa, które upiekli 

rodzice wraz z dziećmi. Była ciabata, chleb słonecznikowy, mieszany żytnio-pszenny na 

drożdżach, chleb na zakwasie, bułeczki pszenne, chleb wiejski oraz orkiszowo-pszenny 

z dodatkiem banana. Mama jednej z uczennic zrobiła nawet sama z ziaren mąkę i z niej 

wypiekła pachnący chlebek.    

 



 
Dzieci ustawiały się w kolejce po dokładkę po swojski chleb z masłem, marmoladą czy 

szynką. Zaproszeni też zostali rodzice uczniów klasy trzeciej, którzy w tym czasie byli na 

terenie szkoły, by pomogli uporać się z wielką ilością przyniesionego pieczywa.  

Nietypowe drugie śniadanie wszystkim bardzo smakowało. Miło będziemy wspominać 

tę smakowitą sobotnią lekcję. 

Julia Lange i Natalia Toboła , Klasa 3 

 

Lekcja o ziołach w klasie 3 
19.10.2019 roku uczniowie klasy trzeciej wraz z 

panią Lenobel omawiali temat o ziołach z lasu. Wiele 

dzieci wybrało się na wycieczkę do lasu po różne 

dary, które można tam znaleźć. 

Dzieci przyniosły zioła i owoce, nie tylko naturalne, ale 

i suszone, które na co dzień spożywamy. Między innymi 

były to: dzika róża, żurawina suszona, aronia, malina 

suszona i naturalna, a nawet suszony jałowiec. Niektóre 

dzieci przyniosły przetworzone jagody bardzo pomocne 

przy bólach brzucha. Wśród ziół można było znaleźć 

herbatę z pokrzywy czy kwiat lipy. Uczniowie mogli tego 

wszystkiego dotknąć, powąchać, a nawet popróbować. 

Dzieciom najbardziej smakowała suszona malina 

w proszku przyniesiona przez panią Małgosię. Uczniowie 

podczas lekcji o ziołach wykazali się bardzo dużą 

aktywnością i zaangażowaniem.  

Laura Żołnowska, klasa 3 

 

 



Dzień lasu w klasie 3 
W sobotę, 19 października 2020 roku w trzeciej klasie odbyły się zajęcia na temat 

lasu i zwierząt żyjących w lesie.  

Wcześniej nasza pani przydzieliła nam zadania, aby 

każda chętna osoba przygotowała kilka informacji na 

temat poszczególnych zwierząt żyjących w polskich 

lasach. Każdy z nas dodatkowo mógł przynieść 

eksponat związany z lasem. 

W dniu prezentacji uczniowie naszej klasy po raz 

kolejny wykazali się pomysłowością i włożyli ogromny 

wysiłek, aby nasza lekcja była ciekawa. Dzięki 

wielkiemu zaangażowaniu naszych uczniów, rodziców 

i naszej pani, która też przyniosła leśne eksponaty, 

mogliśmy choć przez chwilę poczuć atmosferę lasu. 

Uczniowie przygotowali wspaniałe plakaty o zwierzętach,  David przyniósł żywego 

pająka, były też figurki ślimaka, pająka, sowy oraz figurki zwierząt, które można było 

założyć na palec.  

Gabi pięknie namalowała obraz jelenia. David był na tyle pomysłowy, że tego dnia 

założył celowo bluzkę w pająki, która jak ulał współgrała z jego prezentacją o pająku. 

Ponadto dzieci opowiadały o wyglądzie, odżywianiu, trybie życia i ilości potomków 

danych zwierząt.  

Każde dziecko musiało uważnie słuchać poszczególnych prezentacji, ponieważ każdy 

z nas musiał zapamiętać chociaż jedną informację z każdej wypowiedzi.  

Prezenacje były bardzo ciekawe i profesjonalnie przygotowane. Dzięki nim mogliśmy 

jeszcze bardziej poznać świat leśnych zwierząt i przy tym dowiedzieć się wielu 

ciekawostek. Wspaniałym uzupełnieniem i urozmaiceniem lekcji była recytacja wiersza 

Jana Brzechwy pt. „Dzik” w wykonaniu Huberta.  

Hania Bujak, klasa 3 

 

Pyza Podróżniczka  
Dwa tygodnie temu, 26.10.19, poszliśmy całą klasą piątą do dzieci z klas 1 i 2 oraz 

z przedszkola. Spotkaliśmy się w sali klasy drugiej. Ustawiliśmy się w rzędzie pod 

tablicą i opowiadaliśmy naszym małym kumplom o książce „Pyza na polskich 

dróżkach”. 

Autorka tego wspaniałego dzieła nazywa się Hanna Januszewska. Następnie zaczęliśmy 

czytać fragmenty książki oraz odpowiadaliśmy na pytania zadawane przez naszych 

kolegów z młodszych klas. Mam nadzieję, że większości się bardzo podobało. Dla mnie 

była to duża przyjemność. 

Nina Bącal, klasa 5 

Klasa 5, wraz z młodszymi klasami, uczestniczy w projekcie przedszkola z Alwerni. 

Dzieci z Alwerni wysyłają do szkół polonijnych na całym świecie maskotkę inspirowaną 

książką – Pyzę. Naszą szkołę Pyza odwiedzi w lutym. Już przygotowujemy dla niej 

niespodzianki.  



Wycieczka klasy 5 w roku szkolnym 2018/19 

Zamek Teck w Owen 

13 lipca 2019 roku wybraliśmy się tzn. klasa piąta wraz z rodzicami i naszą 
wychowawczynią, panią Moniką Bujak na wycieczkę klasową na zamek Teck położony 
w Owen niedaleko miasta Kirchheim unter Teck. Zamek ten znajduje się na wzniesieniu 
779 metrów. 

 
Miejscem naszego spotkania był parking położony u podnóża góry, na którą 
planowaliśmy po chwili się wspiąć. Wyruszyliśmy w strugach deszczu krótko po 
godzinie dziesiątej. Nasza wędrówka prowadziła przez las. Korony rozłożystych, starych 
drzew ochraniały nas przed deszczem. W trakcie marszu pod górę tata Jasia robił nam 
zdjęcia i nas filmował. Kiedy prawie dotarliśmy na miejsce, nasza pani pokazała nam 
bardzo ciekawe miejsce. Jak się później okazało, była to pieczara Sybilli. Mimo 
niesprzyjającej aury i wielu śliskich schodów, pokonaliśmy trudne zejście, a później 
wejście do środka pieczary. Jej widok zrobił na nas niesamowite wrażenie. Niektórzy 
z nas czuli tam zapach ogniska. Później bardzo ostrożnie zeszliśmy na dół i udaliśmy się 
w kierunku zamku. Jego rozległy dziedziniec bardzo nam się spodobał. Ze względu na 
fakt, że ławki zewnętrzne były mokre, musieliśmy ustalić, gdzie zorganizujemy nasze 
lekcje. Tato Lucasa powycierał stoły i w tym momencie byliśmy już gotowi na 
rozpoczęcie naszych lekcji. Pani Monika podzieliła nas na grupy i każdy z nas miał 
przydzielone zadanie. Jedna z grup zajmowała się tłumaczeniem historii zamku, inna 
tłumaczyła legendy związane z zamkiem, a ja wraz z panią zostałem wyznaczony do 
napisania sprawozdania z wycieczki. Wszyscy bardzo pilnie pracowali. Pozostałe grupy 
wspomagane były przez mamę Magdy i tatę Lucasa. Po upływie godziny wyszliśmy na 
środek, aby zaprezentować wyniki żmudnej pracy. Nasze wysiłki zostały przez  
rodziców i panią nagrodzone oklaskami. Po wspólnym posiłku zeszliśmy na dół, gdzie 
Lucas i Pola przedstawili swoje plakaty i prezentacje na temat słynnych Polaków- 
emigrantów. 
Mimo początkowego braku słońca uważam, że nasza wycieczka i zajęcia w terenie były 
świetną formą przyjemnie i pożytecznie spędzonego czasu. Dzięki temu projektowi 
edukacyjnemu poznaliśmy ciekawe miejsce w regionie i doskonaliliśmy samodzielną 
pracę w grupach. 

Mikołaj kromski, klasa 6 



Konkurs „Być Polakiem” 
W roku szkolnym 2018/19 odbyła się X edycja międzynarodowego konkursu "Być 

Polakiem", skierowanego do polonijnych dzieci i młodzieży, aby pielęgnować 

w nich poczucie polskości i dumy z tego, że są Polakami.  

Każdego roku nasza Szkoła Polska bierze aktywny udział w tym konkursie, co 
zawdzięczamy kierownictwu naszej szkoły, a także paniom nauczycielkom, to że 
z złapałem zachęcają nas do brania udziału w konkursie. Do dziś pamiętam, jak 
niektórzy uczniowie tak bardzo zapalili się do idei uczestnictwa w konkursie, że nie 
mogli doczekać się przerwy, aby dowiedzieć się szczegółów i przyszli do pani Basi 
Kowalczyk, zupełnie nie zwracając uwagi na to, że przerywają w połowie lekcję.  
Również ja poczułam się bardzo zachęcona do udziału w tym konkursie, z czego się 
bardzo cieszę, gdyż moja praca została wyróżniona.

 
W tym roku w konkursie wzięło udział ponad 1000 osób z 35 różnych krajów świata, 
między innymi z Tunezji, Kurdystanu i oczywiście z Niemiec. Wszyscy uczestnicy już 
swoim udziałem pokazali, jak ważna jest dla nich ich ojczyzna, pisząc wiersze, historie 
lub robiąc krótkie filmiki na temat: "Kto lub co pomaga mi czuć się Polakiem".  
Ze wszystkich nadesłanych prac zostały wyłonione około 50, a ich autorzy zostali 
zaproszeni jako laureaci lub wyróżnieni do Warszawy, aby wziąć udział w uroczystej 
gali, odbywającej się na Zamku Królewskim, a następnie w wycieczce "Śladami 
Polskości" po głównych miastach Polski. 
Dzień przed galą, wieczorem tego dnia, wszyscy dotarli do Warszawy i mieli 
niesamowitą okazję spotkać się z weteranką drugiej wojny światowej, panią Wandą 
Traczyk- Sławką, która przebrana za chłopca walczyła jako żołnierz podczas Powstania 
Warszawskiego. Rozmowa z tą panią pomogła mi zrozumieć nadzieję i pragnienia, które 



powstańcy pokładali w walce. Ona opowiadała o tym wszystkim, o czym wiele razy 
mówiliśmy podczas lekcji historii, dzięki spotkaniu z nią te wydarzenia nabrały dla mnie 
życia. Pojawili się żywi ludzie, którzy cierpieli i umierali dla wolności. Kobiety, które 
opłakiwały swoich synów i mężów, poległych podczas walk na ulicach rodzinnego 
miasta. Patrząc na Panią Wandę byłam bardzo zdziwiona, że ona nieustannie 
powtarzała, że nie jest bohaterką, że to rzeczy zupełnie oczywiste. Zastanawiałam się, 
że patriotyzm to rzecz, która w codziennym życiu przejawia się jako rzeczywiste 
poznawanie kultury i języka polskiego, ale dzięki niemu jesteśmy zdolni oddać życie 
za naszą ojczyznę podczas sytuacji kryzysowych, jak na przykład wojna. Na koniec 
spotkania Pani Wanda powiedziała nam, że nie ma nic cenniejszego na świecie niż pokój 
i życzyła nam, byśmy zawsze przyczynili się do tego, aby unikać wojny i zachowywać 
pokój na świecie. 
Następnego dnia wszyscy laureaci i wyróżnieni pojechali przed południem do muzeum 
Wojska Polskiego, w którym mieliśmy okazję zobaczyć nie tylko średniowieczną broń 
z Polski oraz krajów Dalekiego Wschodu, ale przede wszystkim samoloty, pancerniki, 
itp., w którymi niszczono, ale również broniono Warszawę podczas wspomnianego już 
wyżej Powstania Warszawskiego. Nasza wizyta w muzeum trwało dość krótko, bo po 
południu miała się zacząć gala na Zamku Królewskim. 
Niestety nie mogła się ona odbyć w sali balowej, największej i najpiękniejszej sali zamku, 
gdyż przyjmowano tam w tym czasie następcę tronu japońskiego. Dlatego Jubileuszowa 
Gala konkursu „Być Polakiem” odbyła się w sali Ignacego Paderewskiego. 
Gala jest bardzo znaczącym wydarzeniem, na którą zaproszeni są znani ludzie, 
sponsorzy, inicjatorzy, organizatorzy, jury oraz patroni konkursu. W przerwie pomiędzy 
przemówieniami, zostały zorganizowane różne ciekawe konkursy.  W trakcie całej 
uroczystości dało się odczuć, że wszyscy ci ludzie, którzy się tam znaleźli, a było ich 
ponad 300, byli bardzo dumni z tego, że są Polakami, i robią wielkie wysiłki, aby także 
ich dzieci, niezależnie od tego, czy mieszkają w Polsce czy nie, również czuły 
przynależność do narodu polskiego, znały jego język, historię i obyczaje. 
W najważniejszym punkcie programu, wszystkim laureatom i wyróżnionym zostały 
wręczone nagrody, z których najważniejszą była polska flaga- symbol naszej wspaniałej 
ojczyzny. Na zakończenie gali mieliśmy możliwość zobaczyć przepiękny występ zespołu 
artystycznego Wojska Polskiego, który wspomniał o najważniejszych wydarzeniach 
z historii Polski przez taniec i śpiew. 
Następnego dnia wyruszyliśmy autokarem na wycieczkę po najważniejszych miastach 
Polski. Podczas tej wycieczki zwiedzaliśmy Westerplatte i Gdańsk, Toruń, Częstochowę, 
Kraków, oraz kopalnię soli w Bochni. To, że byłam w towarzystwie moich rówieśników, 
a także to, że wszędzie mieliśmy przewodników, którzy bardzo ciekawie opowiadali 
o tych miejscach, uwzględniając przy tym zainteresowanie oraz wiek słuchaczy sprawiło 
moim zdaniem, że to przeżycie stało się zupełnie innym niż odwiedzanie tych samych 
miast z rodziną. Podczas tego czasu poznałam dużo nowych i ciekawych ludzi, 
pochodzących z zupełnie innych krajów, a często nawet kontynentów. A najpiękniejszym 
było to, że językiem, w którym mogliśmy się porozumiewać - międzynarodowym 
językiem - był język polski. 

Anastazja Karpowicz, klasa I liceum (po 8 klasie) 



Pamiętniki wakacyjne, klasa 6 
Szybko i przyjemnie minęły tegoroczne wakacje i 14 września znów spotkaliśmy 

się wszyscy w Szkole Polskiej jako szóstoklasiści i przynieśliśmy ze sobą nasze 

pamiątki i skarby przypominające nam o szczęśliwych momentach wakacyjnych. 

Na jednej z lekcji przedstawialiśmy swoje pamiętniki wakacyjne. Pamiętniki zawierały 
bilety, pocztówki zebrane z różnych zakątków Polski i Europy, mapy poszczególnych 
miejscowości, zdjęcia przedstawiające miejsca, które wraz z rodzicami odwiedziliśmy. 
Wśród nich były miejscowości nadmorskie takie jak: Krynica Morska, Malbork, Jastarnia, 
Hel czy Jurata. Niektórzy uczniowie odwiedzili miejsca historyczne między innymi: 
miejsce bitwy w Grunwaldzie, obóz zagłady w Oświęcimiu, zamek krzyżacki w Malborku 
jak również Muzeum Wojenne w Toruniu. Na mapie wakacyjnych wspomnień nie 
zabrakło również takich miejsc jak nasza stolica – Warszawa, kraina tysiąca jezior - 
Mazury oraz położonego w południowej części Polski nad Wisłą – Krakowa. Niektórzy z 
nas zwiedzali i poznawali historie takich miejsc jak stadnina koni w Janowie Podlaskim 
czy Kopalni Soli w Wieliczce.  
Każda wycieczka pozwoliła nam na przeżywanie nowych przygód, poznawanie nowych 
miejsc i historii, ale także ludzi z różnych stron Polski i nie tylko. Niektórzy z nas 
pierwszy raz pływali kajakami, jeździli konno, próbowali nowych, nieznanych potraw 
regionalnych czy poznawali kulturę i obyczaje mieszkańców poszczególnych regionów 
naszej ojczyzny. 

 Julia Wasahan, klasa 6 

 

 

Lekcja o wakacjach klasy 3 
Na pierwszej lekcji po wakacjach pani 
Małgosia zapytała nas, jak spędziliśmy lato. 
Dzieci przyniosły pamiętniki z wakacji. 
Ja pokazałam mój medal. Dostałam go za 
wejście na górę Śnieżkę. Monika przywiozła 
maskę z Wenecji, a Szymon złowił dużą rybę. 
Niektóre dzieci przyniosły pamiętniki 
z wakacji. Jonas i Hania mieli je napisane 
w różnych językach. Wszystkim dzieciom 
podobała się ta lekcja, była bardzo ciekawa. 

kabrysia Koka, klasa 3 

Już wkrótce następny numer, a w nim m.in.K   

- Pasowanie pierwszoklasistów na uczniów naszej szkoły – artykuł Oli Libert 
- Drzewa genealogiczne klasy 4 
- Przygotowanie do Pierwszej Komunii Świętej dzieci z klasy 3 – artykuł Julii Lange 
- Spotkanie z noblistką Olgą Tokarczuk w Stuttgarcie – artykuł Ani Schetelich 
- Narodowe Święto Niepodległości 
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